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Satiacja wola  o jedność
Kto wywoził miliony i kto ma po kilkanaście posad?

Z n a m i e n n e  o b r a n y  S e j m u
dziw ne rzeczy dzieją się w 

Sejm ie. Z  dnia na dzień posło­
wie stają się coraz b a rd z itj o - 
P<-~ycyjni. Ilość narodowych  
radykałów wzrasta w sposób 
naprawdę zatrważający Iw  
kto bardziej zaangażowany 
był w ranacji, łym głośniej 
W jk .zy k a y  różne^ hasła, zb li­
żone dc, głoszonej przez nas 
ideolog ii.

Typowym obrazem tego tła 
nu rzec.y były czwartkowe o- 
brady Sejmu nad buażelem, 

Najzaouwnlej w ustach za­
gorzałych sanatorów brzmią 
apele o konsolidację, naiodu, 
wysuwane wtedy, kiedy jesz- 
c e j )  Berezie siedzi nurodow 

" k/edy stuaenci piorący u-
. 5 ,  blokadzie siedzą w a- 
re. 'tach... - - - - -

nvV' rozpoczęła <aę w p ł
reem wprawa nad prelimina-

w S r * ™  *“ 5  i937-38>

5E5a ?S““  1 Z KO*« Oudżcł >rAj) ,-n+„nvr

zap>twał p wicepr^.mera o nazwiska 
tych, którzy wywieźli złoto u  graoi- 
cę. Odpowiedzi dotychczas nie otrzy­
mał. Musi zatem sam «upowiedzieć: 
Dawnie] było w Poisce przysiuwie ie 
milczenie Jest zielem, teraz można po­
wiedzieć, tt miiczeitl* znac=y tu, i i  
złoto byto, ale zostało wv«4 nm« za 
granicę

Pos. Kozicki pwypomlnŁ ±  p. wice­
premier odpowiedział pos. Wymysłów- 
sklemu, tc pieniąizi r-j z powrotem w 
Banku Polskim.

Legion zasłużonych 
dy rento rów

Pot. Wymysiowski: —  Ale chodzi 
nil o nazwiska.

Pos. Kozicki: — Oświadczył, ie  te­
go nie moie powiedzieć

Pos. Wyni/ołowski: —  N it otrzy­
małem również odpowiedzi as drugie 
pytanie, dlaczego nie żastoso„&.iO Ka­
sia surowego życia do dyrektorów 
.ói.iych przedsiębk,.st„ państwowych 
1 nie obniżono im pensji Stno-e ży 
cie stało się jeszcze surowsze d!“. ma. 
jracujących, ale inni żyłę sobie dobrze 
i otrzymują po kilkanaście posad

P-imier Skłaukowdd —  Nie ode 
mnie

Poi Wymysłuwski: — Tc tez zwra­
cam się do p. pi Walera, żeby te rze­
czy naprawić. _

- Stare szpulki — Jako 
p ie c z g ć

P ia n k a  Prystorowa mówiła u  te­
mat ustrw i ich wykonania w  Polsce. 
Dzieje się tak, łe ustawa przyjęta 
przu. .‘ząd i Sejm tdzK na aparat wy 
jtoiiawczy i na wykonanie «.zeka się 
całe lata. O byw ali nie może nigdzie 
znaleźć ^osłuchu. Jcit Jak piłka prze­
rzucany xł mfaiisterswa do minister- 
jtwa, nieraz przy akompaniamencie 
lekceważącego stosunku- Nik" się nie 
troszczy o wpro.radzenie tu ta wy w  
życie.

jako przykład moie służyć dek.et 
z przed 4 iat <j naprawie rynku n.lęS- 
n ĵjoL Obrót lego rynku to 4 iiiłlla.dy 
złotych, zyski z obrotu ciągle Idą, do 
kieszeni jednostek nkocżi.danych. Cc 
znaczy ten nadmiar słów o ratowaniu 
wsi przez coraz nowe i genialniejsze 
metody gospodarczy kiedy jesteśmy

bezsilni wobec ludzi papierowycnf 
Ustawa o uboju mechanicznym jest 

również Krzyczącym przykładem tych 
stosunków- Są wprawdzie rozporzą­
dzenia wykonawcze, ali Jas wygiąda 
to wykunanie, Jako pieczęć ao mięsa 
używane ą  stare szpulki do nici, a 
kontyngenty ujoJtt rytuąinego są 
niektórych miejscach większe od ilości 
zabijanych tam sztuk 

Na tym zarządzono przerw, ao po- 
południe

Znowu straszna ka tastro f górnicza
wdlgty się strep zmardiył Z garniJcfw
"  Priyczyną —  silny w slrząs podziem ny

W  arod f wieczorem n? jed ­
nym z  chodników w  podziemiach 
kopalni „P a w e i"  w  Chebziu za­
w a lił uię strop na przestrzeni 12 
metrów, zasypując h-ch górn i­
ków, Natychm iast rozpoczęto afc- 
c ję  ratunkową, które po 7-go- 
dzianej uciążliw ej pracy dopro­
wadziła do wydobycia zwtoK jed ­
nego z zauypanycn Jana Prudły. 
Po daiszej b-godzinnej pracy ju t 
dziś nad ranem wydobyto ciężko 
rannego górnika K j szarda W i­

dawskiego, którego przewieziono 
do szpitala. Pod zwałam , w ęgla  
znajduje s.ę jeszcze rębacz Fran 
ciszek Musioł. K atastro fa  nastą­
piła wskutek silnego wstrząsu po 
d ziemnego. A k c ja  ratunkowa 
jest bardzo utrudniona wobec 
ciągłego obrywania aię odłam­
ków węgla.

Aby otrzeć do trzec ie j o fia r j 
katastrofy, kolumna ratownicza 
musi przekopać jeszcze chodnik 
na przestrzeni 6 metrów.

C o z n a c z y  p r z e d m o w a  p . K r o f t y ?

Interpelacja o książkę Szuby
z ł o ż o n a  w e z y r a t  w  S e j m i e

Poseł Jan W alew ski zgłosił na 
czwartkowym  posiedzeniu Sejmu 
in terpelację do m inistr. spraw

budzCTi^o01* R y s o w y c h .  Komisja
d a t k ó w w r £ ^ nic'jfa wVr

P o  ęreiinrnarzu o .7 milionów.
„ j a ?  5?da? lu cyfr budAtu Duch
btwitrtl^ * ? * * * « « *  Sejmu d„. rządu, 
stam-a f  współpraca obu tych in- 
cHug ksżtę^ g y a ć JfocCze

* » » ! Aucji S J w y t l o S r S
prawidłowego wsi nJzljhŁ,^

W ahadło pochyla się
Historia Hlskl .oczy się jakby ru 

' u i  wahadłowym. Od pn*. wrota ma- 
juwegu jesteśm świadkami upadku 
stjiiiowłaóitwa i zdecydowanej prze 
wagi rządu nad władz., usrawodawczą. 
W  nowej konstytucji, sejm, rząd i1n 
nt iiaczelue oiganv canowią czynnik) 
równorzędne. Zacnodzi obawa, coy 
stosueic ten nie został zrowu zwichnię­
ty Tak jak «jmi poszczególne sugc 
snonowały się p< jęciem suwerenności, 
w rząd pc ucnwaleniu nowej kon- 

Aucji może wytwarzać sonii hierai- 
cp zne stanowisko w stosunku do in­
nych organów naczelnych A chodzi o 
pracsuy nBS*ąp®a harmoniina wstKH-

Ui utonie o konsolidację
wynik' w dyskusji w 

ml reilrJte ?rt0w ] nad posi-zególny- 
s  Du' 4‘ stwierdza, że
Vvnr mn' Ui!  debatun sejmo- 

ym- 0Zc zauwaryc, iż opi.„t repre-
O uoz3v ’ '  dau nieJ prze‘  stronnictwa 

zycyjne, obecnie v.opowiadane « ,  
P jic ; ocs-ów, nie nalerącycn do stren- 

opozycyjnycA Dowodzi to — 
uamern posia Duch — że 0ejm jest 

MJzwierciedDnier" prą jow , istniejących 
w społcczeustwle. W  koi.cu mówił po 
.*ł Duch, żt „czas najwyższy na kon- 

^  hdauję sił /ewrętrznych narodu". 
Należy zakończyć zbyt Iługl o k i »  
nrzejściowy gdyż dalsze jego trwanie 
giuziłoby osłabieniem związku między 
obywatelami i państwt. z  .ej rzy. 
czyny i  znaczna ilosc ooywateli nie 
należących do obozu rząd »wego stoi 
poza możliwością wpływania łra jpra 

• n’e rionosi za nie od- 
l ' a: nośc,l  tym aziele kon. .

JSS f M f ’'  "ltmi ro,? *
W  obronie chłopa

^ dyskusji p:*t-wszy przemawiał
Ljjbt k.. Stwierdza oa, że sy-

□ucja polityczna przedstawia się mr
nn?*7,1 * wymaga uzdrowienia. Sta wir
mi w.’ dogadać się ż chłopa

-cP°- którzy kochają Polskę i
Tal, • Slui>’ć-

no i. ,lak w rok" 1920 przyczynili się
tak dziś gotowi

^  Ich °1U' WZWV*- alr chc«  « ’ by -h  Słuszne postulaty r.yły speinio-

K ło  wywoź ł  m iliony?
uctanp1 ostrn^2̂  4"J‘ "'ymysiowski 

^ iro pr/eciwk- przemysłów- 
Cv,n. Mówi, że je*H trzeba pła. ć po­
datki to przemyŁ.owcy powiadała, że 
nie mają pien ęn-ry, ale na wywoź za 
granicę pieniądz <ę znajduja. ko?o< t 
nik jest wyzyskiwany. Przypomina, iż

Tajne biuro werbunkowe w Warszawie
U/ysyłato ochotników do czerwonei armii w Hiszpanii

S ensacyjna a fe ra , w y k ry ta  p rze z  po lic ję
Urząd śledczy w  W arszaw ie w y 

krył sensacyjną a fe rę  o charak 
terze polityczno - krym inalnym  w  
dzieln icy żydowskiej. —

Ustalono m ianowicie po dłuż­
szej obserwacji, te p rzy  ul. M iłe j 
22 m ieści się zakonspirowane biu 
ro werbunkowe, trudniące się za­
ciągiem  ochotników do H iszpanii. 
Przytrzym ano całą grupę osób 
trudniącą się werbunkiem i w y­
syłaniem ochotników, których zao 
patrywano w fa łszyw e paszpor­
ty. Ochotnicy —  w  95 proc. ży ­
dzi, wysyłani byli na Śląsk do Ka 
towic, a stąd aa le j k ierowani byli 
na gran icę przez katow ickiego 
agenta biura werbunkowego —  
także żyda. Przytrzym any przed 
kilku dniami na granicy posia­
dacz sfałszowanego paszportu 
łotewskiego A ron  Troman, jak  
się zdaje, również należał do 
szajki.

Kom isariat graniczny na Ślą­
sku przytrzym ał onegdaj znowu 
trzy  osoby, legitym ujące się ta­
kimi iaiiiymi sfałszowanym i pasz­
portami, jak  A ron  Troman, Ilu  
..ochotników* przedostało się do

H iszpanii trudno na razie  stw !er czic j, która choć ożywiana przy 
dzió, zapewne jednak liczba zn i. f jasnym i uczuciami dla czerwo« 
koma, d  bowiem którzy zdołał- nych obchodziła się z  n*mi rów- 
p rzejść gran icę polską dostawał1 1 tue bezceremonialnie jak  polic ja  
się w  ręce p o lic ji czechosłewa. j poi ska

„Mniej ścisłe spostrzeżenia'
M etody w a lk i w  sanacji

Podeł Freymau, będący od nie 
dawna prezesem Związku Leśni­
ków rozesłał do wszystkich od­
działów  Związku dwa okólniki w  
imieniu Prezydium  orgam zacji. 
W  purwszym  z nich p. po set w zy 
wa Jo te legra ficznego  przesyła­
nia M in istrow i Roln ictwa rezolu 
c ji proszących o poparcie projek­
tów, w  drugim  zaś, om awiającym  
organ izację  akcji prasowej w 
prasie prow incjonalnej, znajdu-

W FABIANKACH
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Luawtka Lubonskiego 
ul. Zamkowa 35

je  się dłuższy ustęp, poświecony 
nadsyłaniu m ateriałów  ala obro­
ny ustaw na Kom isji Rolnej Sej 
mu.

W ustępie tym  znajdujemy cie 
kawe zdanie „należałoby tu na­
desłać m iędzy innym i —  m ateria 
ły, ilustru jące kw a lifikac je  per­
sonelu majątków leśnych, in tor- 
roacje dotyczące kw a lifikac ji u- 
rządzicle li lasów, rażące przykla 
dy bezpianowej i  dewastacyjnej 
gospodarki itp. atrakcyjne, choć­
by i  m niej ścisłe,* spostrzeżenia".

Opieranie prac Parlam entu na 
„atrakcyjnyen chocby i  mniej 
ścisłych spostrzeżeniach" rzues 
ciekawe św iatło na osobę Par a 
Prezesa ZwiąrJcu Leśników.

zagranicznych w  sprawie książki 
czeskiego posła w  Bukareszcie 
Szeby opatrzonej wstępem  czes­
kiego m inistra spraw  zagran icz­
nych K ro fty

W  interpelacji czytamy m. in .:
Książka ta, nagrodzona na kon 

kursie miasta P rag i, opatrzona 
watępem urzędującego m inistra 
spraw zagranicznych Czechosło­
w acji p, K ro fty , zaw iera  nie ty l­
ko tendencyjne i  niezgodno z 
prawdą przedstaw ienie szereru 
historycznych wypadków. Formu 
łu je  oni. progran polityk i czes­
k iej w rog ie j interesom naszego 
państwa.

Tendencje czeskiej polityk i za­
granicznej, w yraża jące się w  dą 
żnościaeh posiadania przer Cze­
chosłowację wspólnej gran icy *  
Sowietami znalazły w  książce P- 
Szeby swój pełny w yraz. Zaopa­
trzen ie tego rodzaju pracy watę* 
pem przez pana K ro ftę  w yda je 
się być nirzym  innym, Jak o f i­
cjalnym  wyznaniem  tego progra­
mu •

Dalek' Jestem od przypisywania 
jakiegokolw iek w iększego znacze­

nia tym rew izjon istycznym  ten­
dencjom. Pragnę tylko pod adre­
sem pana m in isLa  apraw zagra , 
niczoycl l sform ułować pytan i^  
jak ocenia on fak t opatrzenia kłan 
.iw ej z grutitu i  w rog ie j w  stosun­
ku do Polski książki m inistra Sze 
by wstępem, podpisanwm przez 
aktualnego kierownika czeskiej 
polityk’ zagranicznej.

Opinia polska don aga się odpo­
w iedzi na pytan ie: jak  rozumieć 
i co znacz? fantastyczne Domysły; 
p. Szeby dotyczące zmian tetyto* 
ria lu ych *

M in ister spr. zi g i Czechosłowa­
c j i  K rofta .

Siedmiokrotny mord
P c tw o rn a  z b re d r ia  pod K ałuszem

S T A N IS Ł A W Ó W , 11. 2. Weno 
ra j w ieczorem  w  Krasnej p<>w
Kahi&c, n iejak i W asyl Tomków
strzelił z  ciężkiego karabinu do 
spotkanego po drodze Onufrego 
Kulczyckiego, -aniąc go  c*ężno 
Następnie Tym kow udał się p°d 
dom Paraski Pawhyszkc 1 oddał

Sytuacja geograficzna P o l­
sk., uraz dzisiejsze położei ii 
m iędzynarodowe zmusza P o l­
skę do tworronia wdauueg®
b lo k u  n .,e d z y n a ro d o w e  *0
Blok ten powinien obejm  i- 
Wać wszystkie k"a je położone 
m iędzy Niemcami z jednej a 
Rosją z drugiej strony. P o l­
ska, jako największy kraj w  
tej części Europy położony, 
ma szanse zorganizowania te­
go bloku pod warunkiem w y­
stąpienia z jasną i wyraźną 
ideą polityczną. Ideą tą może 
być pogodzenie wolności jed ­
nostki z potęgą narodu w  o- 
parciu o zasady katolicyzmu. 

Tymczasem jednak idea blo 
tu wschodniej Europy napoty 
ca na bardzo poważne trud­
ności. Jednym z podstawo­

wych kamroni przyszłej budo­
wy, bastionem bloku, wysunię 
tym najdalej na zachód jest 

^echosłowacja. Tymczasem 
stosunki polsko - czeskie ukła 
dają się bardzo niepom jśln ie.

Sktada. się na to bardzc 
w iele najrozmaitszvcn przv- 
czyr

W  Czechach, zresztą me od 
dziś, silne są w pływ y prote­
stancko - wolnomularskie. 
Dziś rządzą one niemal niepo 
dzielnie państwem czechosło­
wackim. Z drugiej strony sil­
ne są w  dzisiejszej Czcchosło
wacji . w pływ y 
Rosji, wpływy, 
nym sensie mogą nawiązywać 
do przedwojennego rusofiliz- 
mu czeskiego.

T e  wszystkie czynniki utrud 
niają n iewątpliw ie dobre sto 
sunki polsko - czeskie.

Trzeba przecież jasno zro­
zumieć, że niezależnie od 
wszelkich prow okacji sowiec 
kich agentów w  Czechach w 
stosunku do Polski, leży w  in 
teresie Polski, wdaśnii z punk 
tu w idzenia przyszłej idei 
w ielk iego bloku, zachowanie 
Czechosłowacji i zachowanie 
cc najm niej stosunków popraw 
nych polsko - czeskich. Prze­
cież p rr ’ pominamy raz jesz­
cze że ( zechosłowaeja, to naj 
dalej posunięty bastion zuchud

bolszewickiej 1 ni przjrszłegu bloku, to zabez- 
które w pew- oieczenie polskiego Śląska 

przez zagrożenie siąska nie­
mieckiego.

Dlatego też z całą stanow­

czością, ale również r  z caiym 
spokojem powinniśmy trakio- 
wać wszelkie błędy polityk, 
czeskiej w  stosunku do nas. A 
w  każdym razie musimy zupeł 
nie jasno powiedzieć, że nieza 
leżnie od wszystkiego n.e chce 
my zniszczenia państwa czechc 
słowackiego, gdyż właśnie z 
punktu widzenia interesu pol­
skiego, istnienia jego jest po­
trzebne

Taka pewność, że Polska 
może być w iernym  sprzym ie­
rzeńcem, może najbardziej 
przyczynić się do wzm ocnie­
ni? żyw io łów  niechętnych 
dyktaturze sowieckiej i prag 
nących prowadzić naprawdę 
narodową politykę.

. J. R.

strzał do m ej przez okno, kładąc 
ją  trupem na miejscu. Z kolei 
Tymkow powędrował pod dom 
Nastunl Kecman, którą również 
zas^rzelń przer okno.

W  ten sam sposób lY m kow  za­
mordował S te f ani Soiozyna, je ­
go żonę Nasm nię i dwoje małych 
dzieci Sołożyna, 11-letnią O lgę  i  
6-ietniego Ołeksę Tiera zbrodni 
we wszystKich powyższych wy, 
padkach jest zemsta osobista i  
porachunki sąsiedzkie. Ciężko 
rannego Ku lczyckiego Odwiezio­
no do szpitala w  Kałuszu 

Tym kow  po dokonaniu zbrodnf 
strzelił do siebie dwukrotnie 
n iąr sJę ciężko w  g łow ę.

ra-

S am olot s a a d ł
ne ui'cę Benina

BERLIN, 1 1 . 2. Dz’ ś o godzi­
nie 13,ej wojskov’y daimlot służ­
bowy z 5ciu pasażerami wpadł 

druty wysokiego napięcia i 
prawdopedobr ie wskutek krótkie 
go spięcia zapalił się. Pilot wsku- 

gęstej zawiei śnieżnej szale­
jącej nad Berlinem stracił pole 
widzenia i zaplątał się w d-uty.

onący samolot runął na ziemię 
przy zbiegu ulic M&Herstrasse i 
Seestrasse. Wszyscy pasażerowie 

pilot zginęli straszną śmiercir 
w płomieniac1 Nikt przechod' 
niow nie odniósł szwanku.

ABC” wałczu o Ifielkcą Polskę!


